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W l A D  0 M 0 Ś C 1  R e 4 I , O W B ,

W lA D O M O Ś Ć  OD W o Y S K A  DZIAŁAJĄCEGO.
(* R u s k i e g o  I n w a l i d a . )

O d zia ła n ia ch  K o r p u s u  Oddzielnego K a u h a zh ieŁ 
go, dnia  17 sierpnia .

P r z y s ł a n y  od J en e r . i ł - ad  j u ta n ta  H r a b i e g o  P a s k ie • 
f v ic z a  E r y w a ń s k i e g o ,  P o d p ó ł k o w n i k  J u d  in ,  p r z y -
Wi'Ó/,ł N A V JAŚNIEJSZEMU C ES A BZOWI J e GOAIoŚcI W l sdo-
moś ć  o z d o b y c i u  l w i r r d z y  A c h a ł c y k u ,  j edn ey  z n ay -  
z n a k o r n i t s z y c h  w a r o w n i  A n a t o l i i . T w i e r d z a  ta zos ta­
ł a  wz ię ta  s z t u r m e m ,  k t ó r y  t r w a ł  godzin  t r z y n a ­
ście.  Ido 10 t y s i ę c y  m i e s z k a ń c ó w  u z b r o jo n y c h  i 
4  t y s i ą c e  w o y s k a ,  b r o n i ł o  jey z rozpac za jącą  w a ­
le cznośc ią .  Ń a y p i e r w s z y  w s z e d ł  do t w i e r d z y  p rze z  
W ył o m  pó łk  S z y r w a ń s k i  p i e c h o t y ,  za n im  sz ed ł  
ó s m y  ba ta l i o n  p i j o n i e r ó w ,  d w a  (.ziała k o n n o  l ini jo-  
w e y  a r t y l l e r y i  Lozack iey  i j eden  g ó r n y  j e d n o r ó g ;  
b a t a l i o n y  p u ł k ó w  : c l i e r so ń sk ie go  g r e n a d y e r ó w  i 
42go s t r z e lc ó w  w s p i e r a ł y  p ie rw s z e  nasze w o y sk a .

P o  w zięciu  t w i e r d z y ,  c y t a d e l l a  po d d a ł a  się p r zez  
k a p i t u l a c y ą ,  k t ó r ą  przy jęto,  ażeby  w s t r zy  m a ć  k r w i  
r o z l e w ,  i oca l i ć  c h o c i a ż b y  część m i a s t a  n iszczo­
n e g o  p o ż a r e m .

S t r a t a  n ie p r z y j a c i e l ?  je st  n i e z m i e r n a ,  a l e  i 
nasza  znacz na .  Z p o w s z e c h n y m  ża le m p o l e g ł  D o ­
w ó d c a  p ó l k u  S z y m a ń s k i e g o  p ie c h o ty ,  z n a k o m i t y  
ze s w e y  w-a le tzuośc i  P ó ł k o u n i k  B orodin  • p r ó cz  
t e g o  zab i to  o f i ce ró w  g ,  r a n io n o  5 2. l Jó lk  Szyr -  
Wa nsk i ,  w a l c z ą c y  z mę z t w e tn  p r a w d z i w i e  b o h a i y r -  
s k i e m ,  u t r a c i ł  t r z e c ią  część s w y c h  Judzi  w  p o le -

flyc.h i r a n i o n y c h .  Ó sm y ba ta l i on  p i j o n i e r ó w , za- 
ł a d a ją c  w s a m e m  mi eś c i e  lo ż am e n ta ,  na  p ó ł  w y ­

s t r za łu  od n i e p r z y j a c i e l a ,  u t r a c i ł  w ie l e  lud z i ,  o so ­
b l i w i e  o f i c e ró w .

O w sz y s tk ic h  37,czegółach s z t u r m u  do  A c h a ł -  
c y k u  jeszcze n ie  don ies iono.

Z d o b y t o  na n i e p r z y j a c i e l u  p i ę ć  b u n c z u k ó w ,  
6b dz i a ł  i b 2 c h o r ą g w i .

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  w  n a g r o d ę  w a ż n y c h  
t y c h  u , ł u g  i ś w i e t n y c h  c z y n ó w ,  N a y  m i ł o ś ć  i -  
W 1 e y ud a ro w a ł  H r  . b i ego P askiew icza -E ryw aA -  
skiego  O r d e r e m  ś. s in d rze ja  p i e r w s z e g o  w e z w a n i a .

O dzia łan iach  pod  tw ierdzą  / T  arną, d. i  o w rześnia.
R o b o t y  o k o ło  ob l ęże n ia  d o k o n y w a j ą  się ze s k u t ­

k ie m ;  d w a  zeyśc ia  do  fossy u r ząd zon o  p r z y k o p a m i  
kosz0 w e m  i; b a t e r y a  w y ł o m o w a  o 8 d z i a ł a c h  2 i f u n -  
^ " y c h  ot w oczy ła o b sz e r ny  w y ł o m ;  baszta ,  p t zy  le- 

® a fo r t y  fi k a c y o m  ze s t r o n y  m o r z a ,  poczęści  już 
nas zajęta;  o g ie ń  z na s zy c h  h a t e r y y  p o k i l k a -  

? r °Ć sz e rz y ł  po ża r y  w t w i e r d z y ,  k t ó r a  w  ogó lno-  
^*1, w e d l e  ś w i a d e c t w a  zb iegó w i j e ńcó w,  z n a y d u -  
Je się w c i ę ź k ie m  n a d e r  p o ło ż en iu .

O d zia ła n ia ch  p od  tw ierdzą  Szum ią, d. Q w rześnia.
P łoż en ie  n*sze pod  S z u m ią  nie  z m ie n i ło  się.  

D.  5 i 6go j azda  t u r e c k a ,  p r z e m y k a j ą c  się w ą w o ­
za mi ,  r o b i ł a  n ie sp o d z i an e  n a p a d y ,  k u  s t r o n ie  Je -  
Oib aza ru ,  na nasze  ob łog i  i f u r a ż e r ó  w,  Z m u s z o n y c h  
*sp uszc*a ć  się w g ó r y ,  dla sz uka n ia  k a r m u ;  lecz  n i e ­
p r z y ja c ie l  b y ł  o d p a r t y  i p r z y n a g l o n y  o d d a l a ć  sie 
" e z  s k u t k u .

W  jedney  7, t y c h  r o z p r a w  o s o b l i w i e  o d z n a ­
czyli się: S z t a b s - K a p i t a n  S zilera jew  i C h o r ą ż y  N ie -  
k 'a sow , którzy, z jedną rolą, zasłaniająę f u r a s e t ów,

odrzuc i l i  pogróżki  n ieprzy jac ie la  i p ro p o zy cy e  je­
go do poddania się , i odpar l i  ze wzo ro wą  wa le ­
cznością n ie j ednok ro t ne  t a rgn ien ia  się 3 tys ięcy  
jeźdźców tu recki ch ,  dozwol iwszy razem czasu p r z y ­
b y ć  w ys ł an y m  na odsiecz dw o m  ro tom , a rm aci e  
1 jednemu szw ad ro now i ,  k lóre  p r z y m u s i ł y  n i e p r z y ­
jaciela do spiesznego cofnienia się.

Dla zapobieżenia p o d o b n y m ,  częstym zam a­
c hom  ze s t rony  T u r k ó w ,  pos łany b y ł  osobny od ­
dz ia ł  pod dow ódz tw em  Je h e r a ł - m a jo ra  1 ‘onseta  , 
k t ó r e m u  polecono uważać  przes t rzeń  k u  gó ­
ro m ,  od Kozłudż i  do Jen ib az a ru .  Oddzia ł  t e n ,  po 
k i l ku  śledzeniach nie znalazł  żadnego  n ieprzy jac ie la .

O dzia łan iach  pod tw ierd zą  S y łis tr ją } od dn ia  $ 
do 16 sierpnia .

U tra ta  n ie k tó ry c h  doniesień od J e n e r a ł a  R o ­
t a ,  p r ze ję ty ch  przez  n ieprzyjac iela , opóźni ła  u -  
w ia do m ie m e  o dzia łan iach  naszych  pod Syl ist ryą*

Opasanie  tw ie r d z y  przedłuża  się skutecznie ;  
dnia g, 11 i i2go s ierpnia ,  T u r c y  kusi l i  się r o b i ć  
p o k i i k a k r o ć  wycieczki ,  ale sta tecznie  o d p a rc i  b y ­
li ze s t ra tą ,  do t r zechse t  ludzi  wynoszącą .  Nasze 
p a r t y e  jazdy o debr a ły  n ie pr zy ja c ie l ow i  tabun  k o ­
ni  i ki lka s tad bydła .

W  nocy, z dnia i 5 na 16, J e n e r a ł  R o t, p o ­
st rzegłszy , źe n ieprzy jac ie l  zamierza  bardziey się 
wzmocnić  na n i e k tó r y c h  wynios łościach ,  l ezacvch  
pod samą t w i e r d z ą ,  na pr zec iw  lewego naszego 
sk rz\  dła i ś rodka ,  pos tanow i ł  w y p a r o w a ć  z n ic h  
T u r k ó w ,  dla zapobieżenia dalszym zamachom.  O 
północy  Pói  kow nik Chomutow  z j ednym ba ta l io­
nem piechoty  i 7. dw oma szwa dronam i  U ła n ó w ,  
a t ta k o w a ł  niespodzianie ła ń c u c h  n ieprzy jac iel sk i ,  
obszedł go ze skrzyde ł ,  i p r a w i e  wszystek zniszczył* 
Na ty ch m ia s t  po zajęciu góry wo ysk a  nasze p o r o ­
b i ły  lożamenta  z zasiekami.  T u r c y ,  k tór zy  z razu  
cofnęli  się byl i  aż pod t w ie rdz ę ,  w k r ó tc e  w z n o w i l i  
działanie , 1 s i lnym ogniem z dz iał  i ręczney  b r o n i  
kusi l i  się zbić nasz ł a ń c u c h ,  lecz napróżno .

Ze świ tem do 3 tys ięcy jazdy T u r e c k i e y  p ę ­
dem rzuc iło się na górę ,  napadli  k i l ku  naszych p r z o ­
d o w y c h  s t rze lców,  ale wnet  by l i  odpędzeni  z w i e l ­
ką  st ratą,  przez d w a  szwadro ny  p ó łk ó w  U ła n ó w :  
St. Pe te rsbu rsk ie go  i C har ków sk iego ,  k t ór zy  poszli 
do a t taku  ze wzorową odwagą,  pod  oaobistem n a ­
cze ln i c twem p ó ł k o w y c h  D o w ó d c ó w ,  P ó ł k o w n i -  
kó w: Chom utowa  i sśnrepa . O d p a r c i  T u r c y  r y ­
ch ło  wznowi l i  swóy napa d  z większą wśc iek łością ;  
wzmocniwszy  się do 5 tys ięcy ludzi ,  z 3 dz i a ła m i  
po lowemi ,  nieco na ta rl i  11a nasz oddział ,  p rzez  k t ó ­
r y  naprowadzeni  byl i  na nasze f o r t y f i kacye ,  gdz ie  
p rzy ję c i  zostali s i lnym ogniem k a r ta czó w  , k t ó r e  
w s t r z y m a ł y  ich zapęd.  Raz em z tern w o y s k a  P ó ł -  
k o w m k a  Chom utowa, wzmocnione  jeszcze 4 ma r o ­
tami  i 2ma sz wadronami  , a t t a k o w s ł y  znow u n i e ­
przyjac ie la  z f r o n t u  i s kr zyd e ł  ; gdy  t y m  czasem 
dwie  ro ty  s t rze lców,  pod wodzą Majora  D ruhano- 
w a  zabiegłszy wąwozem,  u d e r z y ł y  z ty łu .  T u r c y ,  
k tó r z y  się zrazu u t r zy m y w a l i  u p o r n i e ,  w k r ó t c e  
przy  wiedzeni  by l i  do zupe łney  ro zsy pk i ,  i ścigani aż 
do s toku.  D/.iała ich z począ tku  jeszcze naszego 
napadu  spiesznie zw rócone  zostały do tw ie rd zy .  

.Za t rwo żona  załoga, w idząc  szybkie nasze ściganie,  
za ta ra sow ała  b r a m ę  t w i e r d z y ,  n ie  dawszy  naw et  
czasu do w eyśeia  wszystkim  sw ym  woyskom*



G ó ry ,  k t ó r e  b y ł y  w  r ę k u  T u r k ó w  , zosta ły 
zajęte przez  woyska  nasze ,  i teyże no cy  założono 
na n i c h  dwie  mocne  r e d u ty ,  k t ó r y c h  ogień b a r ­
dzo szkodzi  tw ie rdzy .

W  c ią gu  tego dnia n ieprzy jac ie l  poniós ł  zna­
czną s t ratę ;  op ró cz  ra n io n y ch ,  zostawi ł  na m ie y -  
scu  przesz ło  5oo t r u p ó w ,  Z  naszey s t r ony  zabi ­
to 72 lu d z i ,  a ran i ono  3 t 2 ;  w l iczbie os ta tn ich  
znaydują  się dow ó d c y  p ó ł k ó w  U ł a n ó w  : St.  P e ­
te rs b u rs k ie g o ,  P ó ł k o w n i k  C h om ułow  i C h a r k o w ­
skiego P ó ł k o w n i k  s ź n r e p , o waleczności  i męz- 
t w ie  k t ó r y c h  J e n e r a ł  R o t  zu pe łne  daje ś w ia de ­
c two.

O dessa  d n ia  12 w rze śn ia .
(z R u s k ie g o  In w a l id a ) .

—  Dnia g bież.  mies.  f r ega ta  S z ta n d a r , w y ­
szła z tąd  ku  ł f^ a r n ie .  Znaydu ją  się na n i ey  w o y ­
ska ,  p rzeznaczone  do w y lą d o w a n ia  pr zed  tą t w i e r ­
dzą.

T y j l i s  d n ia  10 s ie rp n ia .
T e m i  dn iami  p r z y b y l i  t u  wzięc i  w  n iewo lę  

przez  woyska  Rossyyskie  w czasie sz tur mu t w i e r ­
dzy  K a r s :  M e h tr ie t-E m in ,  Basza K a r s u ,  D u c h o w n y  
F f e n d i ,  7 Juzbaszów i i , 5 i 5 sze regow ych,  (i?. Z-).

T w ie r d z a  P o t i .
(Journal do S t. Petersbourg.)

T w i e r d z a  Pot i ,  k t ó r ą  nie d a w n o  zdobyły  n a ­
sze w o y s k a  z w yc ię zk ie ,  jest  da leko  m n ie y  ważną 
p rzez  swoję mo c  i rozciągłość,  aniżel i  przez s w o ­
je położenie ,  k t ó r e  ją czyni  panią  uyścia  F a z y  czyli  
R i o n u ,  na y w ię k sz e y  w ty ch  s t ro nach  rzek i ,  k tóra ,  
p r z e p ł y n ą w s z y  Im e r e c y ą ,  oddziela M in g re l i ą  od 
G u r i e l u .  T u r c y  nazywa ją  tę tw ie rdz ę  Pasz.  Je s t  
to  k w a d r a t ,  s fo rm o w a n y  przez m u r y  b l an k o w an e ,  
bardzo  wysokie ,  wzmocnione  u każdego k ą ta  g r u -  
be m i  pr z y m u rz a m i ,  k t ó r y m  nie można  dać  n a z w i ­
ska  an i  wież,  an i  bas tyon ow.  F o r t y f i k a c y e  tego 
rodza ju  są tak  bardzo  n ie re gu la rne ,  iż nie mogą bydź 
w i e l k ą  pomocą  k u  obronie ,  i  mają l e w a d ę ,  że się 
n ie  wiążą jedne z d r ug ie m i .  W  r o k u  r8 tg ,  g a r ­
n izon  tey fo r t e c y  b y ł  z łożony z 5 do 10 tys ięcy 
l u d z i , z n ic h  n ie k tó rz y  miel i  tu  swoje fami l ie.  
Nay  większa część z t y c h  żołnierzy zaymuje się m a ­
ł y m  hand le m  w  k r a m i k a c h ,  zawi e ra jących  w sobie: 
t a b a k ę ,  k a w ę ,  wosk,  miod,  nici ,  b aw e łn ę ,  rzeczy  
baw ełn iczne ,  f a rby ,  żelazo i t o w a r y  drobne  z źela- 
ea. Do i 5 b a r k  stało podówczas  w porcie.

T w i e r d z a  leży na paśmie ziemi,  między F a ­
zą, morz em i j ez iorem Pa l ias tumem;  jezioro to s p ł y ­
w a  do morza przez  t rz y  m ałe  rzeczki:  Pa l ias tum,  
D e b a r b e r ę  i Mo tapoę ,  k t ó r e  w pada ją  do morza,  o 
10 wiorst ,  na po łu dn ie  od tw ie rdzy .  Na g lub 10 
w i o r s t  na wschód,  jezioro to łączy  się ż Fazą przez 
kana ł ,  przez 00 P o t i  ma  swoje położenie na w y s ­
p ie .  W y s p a  ta  jest bagnista,  r ó w n i e  jak wszys t ­
k i e  okol ice jeziora i b rz eg  p r a w y  rzek i ,  gdyż p r a ­
w ie  cała ta p rzes t rzeń  k ra ju  o k r y ta  jest wodą w 
czasie w y l e w ó w .  R e d u t  K a le  , nad  rzeką  K a p i ,  
na  8 ty lko ,  lu b  10 wiors t  odległe jest od Poti ;  ca ­
ła  p r z e s t r z e ń ,  k tó ra  oddziela uyśc ia  t y c h  d w ó c h  
r zek ,  jest r ó w n i e  n i ska ,  wi lgotna ,  bagnis ta  i  n i e ­
zd ro wa.

Pot i  stoi na k o ńcu  w ysp y ,  bardzo  się zbl iża­
j ą c y  ku  Faz ie ;  między twie rdzą  a tą rzeką  znay-  
du je  się przedmieśc ie ,  złożone ze 100 p r a w i e  do- 
m ow .  D o m y  te, dosyć ksz tał tn ie z budowane  z dr ze ­
w a ,  i p o k r y t e  d achó w ką ,  s p ra w u ją  p i ę k n y  widok ,  
a pa t r ząc  zpośrodka  r zek i  na to przedmieśc ie ,  s ta ­
w i  się ono ja kby  wie lk ie  jakie miasto.  Ulice są 
b r u k o w a n e ,  a lbo r a c z e y v znaydują  się na n ich  t ro-  
t o a r y  dosyć  wznies ione i zawsze bardzo  czysto u-  
t r z y m a n e .  W  r o k u  1820 b ył o  tu p r a w i e  t y l e k r a -  
m e k ,  co i dom ow;  w każdey  k r a m c e  pr zeda wan o  
t y l u n  , lu lk i ,  c y b u k i ,  k rzes iwa ,  h u p k ę  , woreczki  
do  t y t u n i u ,  j ednem s łowe m,  cały p r z y b o r  do p a ­
lenia ty tu n i u ;  b y ł o  tu  g lub  10 kaw iar n i ,  a ń t y l -  
k o  p ie ka rn i .  R y b o ł ó w s t w o  na Fazie,  bardzo obf i-  
lu ją cey  w  w y b o r n ą  r ybę ,  da łoby  T u r k o m  w Pot i  
dos ta teczne  u t rz ym ani e  się, g d y b y  umie l i  około te ­
go chodzić ;  lecz ic h  opieszałość przeszkadza ła  im

k o r z y s t a ć  z tego z rzódła  p o m oc y.  Okol ice  były  
t akże  na i lzwyczaynie  obf i te  w  p tas two b ło tn e ,  k t ó ­
r e m u  dozwala l i  mnożyć  się spokoynie .

P o t i  nie  ma bezpiecznego  mieysca  dla k o t w i -  
cy ,  a w eyś c ie  na ba zę  n ie  jest ł a t w e ,  z p rz yc zy­
ny  wy se pe k  i mielizn,  k tó r e  je u t rudni a j ą ,  i.ecz s t a t ­
ki t u re c k ie  z p ła sk iemi  d nam i  ła t w o  tam wchodzą ,  
i podczas  p o r y  żeglugi ,  zaw-szesię k i lk a  ich  znay-  
d u j e ’ w porcie.  U t r z y m  ają one k o m m u n i k a c y ą  mię­
dzy T re b i z o n d e m ,  B a łum e tn ,  S u h u m - K a i e  i ; n n e -  
m i  p u n k t a m i  s t ron y  Ab azów .  N i e k t ó r e  zachodzi ­
ł y  na u ' e t  do S y n o p u  i A n a p y .

Położenie  Po t i  jest bardzo  w ażn e  dla h a n d l u  
ty c h  s t ron.  S t a tk i  tu r e c k i e  z p ł ask i em i  dna mi ,  o 
k t ó r y c h e ś m y  m ów i l i ,  p ł yną  F a z ą  aż do W a r - C h i -  
ch e ,  na 80 wio rs t  od uyścia.  Rossyanie ,  od d a w -  
nego  b a rd z o  czasu, p rz e w o ż ą  żywność  d la  w o y s k  
w  I m e r e c y i ,  p rzez  Fazę ,  na k a ju kach ,  k t ó r e  p r z y -  
b y w a j ą  do M a r a n i , mias teczka  ime re ck ie go  i s ta ­
n o w i s k a  rusk iego  , położonego nad  r z e k ą  C h e n i -  
Chal i  ( rzeką  koni ,  u s t a r o ż y t n y c h H ip p u s), o 6 w iorst  
od  swego uyśc ia  do Fa zy .  X ią ż e  G o r c z a k o w ,  w  
1822, p r z e p r o w a d z i ł  aż do tego mieysca  h a r k ę  2 
p o r tu ,  o 70 b eczk ach .  B ie g  tey  r z e k i  jest u t r u ­
dn io ny  w bardzo  wie lu  m ieys cac h  przez  pn ie  d r z e w  
ob a lo n y c h  , około  k t ó r y c h  p o t w o r z y ł y  się m ie l iz ­
ny ;  niedogodność ta  może  by dź  ł a t w o  zniesioną , i  
żegluga po tey rzece,  jakkolw iek jest k r ó tk a ,  w i e -  
le się p r zyczynia  do pomyślności  t y c h  s t ron ,  c h o ­
ciaż nie b io rą  się z zapa ł em  do sposobow znies ie ­
n ia  t y c h  przeszkód.

O  B u l g a r y i .
( Z  p o d r ó ż y  I r  a lszew a  do T u r c y  i, i  t .  d).
R u lg a r y a  rozc iąga  się od uyścia D u n a j u  do 

połączenia  z T y l i s k i ,  w y ż e y  W i d d y n u ; w z d łu ż  
ma 3bo mil,  i około 5o mil  w  szersz; na p ó łn o c  
g ran i czy  z D u n a je m  i g ó ram i  B a lk a ń s k ie m i .  J e ­
d n a k o w o ż  mieszkańcy  przes tąp il i  te i s to tne  g r a ­
nice : a lb owi em  p o m a łu  rozc iągnęl i  się po tę s t r o ­
nę  gr zb ie ta  górnego ,  a dzisia p r a w i e  w y ł ą c z n i e  
zaymują  znaczną część m ało - lu d n ey  R u m e l i i .  P o ­
d łu g  tego, jak zapalczywość  T u r k ó w  i G r e k ó w  n a ­
wzajem wyniszcza tę okolicę,  spokoyność  lubi ący 
B ulg a row ie  s topniami  posuwają  się na pr zód ,  i n ie  
znaydują  źadney  w  tern przeszkody.  T a k i m  s po ­
sobem bardzo obszerne,  lecz n i e u p r a w n e ,  b e z p ł o ­
dne  p rz e s tw o ry  z iemi ,  rozciągające się k u  p o ł u d n i o ­
wi ,  od gó ry  M e m u s , między  g ó ra m i  i morzem, m o ­
gą b y ć  z czasem za ludnione .  Dzisieysi  B u l g a r o ­
wie  pie mają  tego d u cha  wojennego ,  j ak im się n i e ­
gdyś  odznaczal i  i ch  p r z o d k o w i e .W i ę k s z a  część p r o ­
wadzi życie pasterskie,  Mi esz kańc y  n i ewie lu  m ia s t  
b u ł g a r s k i c h  zaymują  się h and le m  i p rz em ys łe m  r ę -  
kodz ie lnym.  M ie szka ńc ów  w  mieśc ie  S k l i m m i i , 
na s t ronie  p o łu d n io w e y  B a lk anu ,  l iczy się do 20,000 
ludz i ,  z k t ó r y c h  większa część B u ł g a r ó w .  T u  się 
w y rab ia ją  różne rzeczy  rozchodzą ce  się po T u r c y i ,  
i m ię dzy  innemi :  g r u b e  suk na  i bardzo do b re  r u ­
r y  ka ra b in ow e .  P r o d u k t ,  k tórego  p rz y g o t o w a n i e  
n a yb a rd z ie y  się zgadza z obycza jami  m ie szkańców ,  
jest otto  a lbo  o t t a r , sok róż ow y (z róży).  W  o- 
ko l icach  S k l i m n i i  znaydują się obszerne  s a d y ,  a  
nadzw yczayne  mnóztwo k r z a k ó w  r ó ż o w y c h  p r z y ­
daje tey  s t ronie  po w ab n ey  p ięknośc i.  N a y w i ę k s z a  
część w y r o b ó w  z ty c h  ś l icznych  k w i a t ó w  p r z e s y ­
ła  się do Angl i i ,  i ty m  p ro s t ym ,  p o c z c iw y m  m i e ­
szkańcom wiosek ,  winni  są E u r o p e y c z y c y  n a y w y -  
born ieysze wonie.  Bulga rowie ,  pisze P .  a l s z , 
prości ,  ł agodni  i u p r z e y m i  w obeyśc iu  się; p r z e d ­
s tawiają rażącą  Sprzeczność w  zwy cza jach  i obycza­
jach ży jących  między  n imi  T u r k ó w .  W  czasie 
podróży  często dosyć s p o t y k a ł e m  po drodze  jak  B u ł ­
garów ,  ta k  i T u r k ó w ;  T u r k ó w  poznać można  po i c h  
zawojach,  pa sach ,  p i s to le tach  i szablach,  a jeszcze 
da leko w ięcey  po ich  dzikości  postaci ,po ich  d u m n y m  
obroc ie ,  i po sp óy rz en iu  pogorszającem.  N igd y  n ie  
zw raca l i  oni z d rogi  na s t ronę  s w o i c h  w o łó w ,  a l ­
bo  wozów, ażeby dać w y g o d n y  przejazd p o d r ó ż u ­
jącym ; n ig d y  nie dawal i  n a ym nie yszey  ozna ki  
grzeczności .  N iemo gl i śm y n a w e t  po m yś le ć ,  iż W  
dom ac h ich  o t r z y m a m y  co k o lw ie k  bądź  dla s iebie  
n ie odb ic i e  po t rzebnego ,  a nawet zbl iżyć  się do n ic h



^yło niebezpiecznie. Bolgarow  poznać można po 
*eh czapkach z czarnych baranków, po ka rtkach , 
'vytkauych z nielarbow anych głosów czarnych o- 
'Yiec, po ich białych szarawarach i obówiu ze skó­
ry  niewyprawney; nie mają ani pistoletów, ani sza- 
®li, ani innego jakiegokolwiek zbrnynrgo narzędzia 
l odznaczają się jeszcze bardziey ludzkością i uprzey- 
tnością.Każdy z nich,spotykając się z nami, witał nas, 
jak swoich przyjaciół.Zawsże nam dawali drogę,zjeż­
dżając na strotę z wołami i wozem, i jeżeli widzie­
li  ̂nas na drodze w jakiem utrudzeniu , to wszel­
kim sposobem starali się dać. nam uczuć, że oni 
temu niewinni. W  domach ich znaydowaljśmy 
fcawsze otwartość serca i gościnność; obecność na­
sza zdawała się być uroczystością jaką dla fa'milii, 
k tóra nas przyjęła. (G. S. P.).

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(Journal do St-Poterabourg.)
Z,ante, dnia 3o sierpnia.

Niedawno otrzymaliśmy tu ważną wiadomość 
n um owie, zawartey mrędzy Mehmedem-Ali i P. 
E. Codryngtonem , względem sciągnienia woyska 
* Morei. W ypłynęły  z Alexandryi okręty dla za­
brania woysk ib rah im a i odwiezienia ich do E- 
giptu; lecz twierdze zostają w ręku Turków. W ię- 
cey> jak od dwóch miesięcy, admirałowie sprzy­
mierzeni miewali z Ibrahirnem układy, tyczące się 
tego^ sciągnienia, które zachowa Moreę od spusto­
szenia, jakiegoby nie mogła uniknąć, jeśliby A ra ­
bowie zacięcie postanowili zagrzebać się w jey 
rozwalinach, czegoby zapewne Porta od nich wy- 
tnagała. Ich magazyny żywności zostały całkiem 
'wypróżnione; ścisła blokada przecięła im więcey 
tuż od 4  mięsięcy, Wszelki dowóz morzem; wszy­
stko, co mogły uczynić okręty, uczyniły; lecz I- 
brahim, Pan P a tr a s u , Lepantu i całego brzegu 
vischodniego, aż do Modbnu, odbiera żywność przez 

8 onikę i Prewezę. Sami G recy , powodowani 
muosciij, zysku, dostarczają mu jey na wagę zło- 
a; moznaby powiedzieć , ze istotny rozeyta exy- 

stuje między nim a Moreyczykami. Sułtan MaJh- 
b*ud m ia ł  jednak oznaymić Ibrahimowi, £e choć- 

y zumszonyrn był jeść  w łasne c ia ło , niepowi- 
.lejn , ? P ustcw® swego stanowiska. G i , co znają 

8 ałosć niezachwianą Turków, wiedzą, iż podobne 
s 0VYa mię są próźnemi. W nioskują tu, że p ierw ­
sza dywizya francuzka przybędzie do brzegów 

torei jprawie w tym samym czasie, w którym o- 
. ?ty w ysłane przez Mehmeda-Ali. Jey obecność 

mał(, przyczyni się do rychleyszego wsadzenia 
ba nie woysk egipskich. Bardzo godna jest po­
chwały gorliwość i stałość marynarzy francuzkich, 
podczas tey długiey i przykrey blokady. Dwa z 
baszych okrętów zostały dotknięte zarazą, z przy­
czyny | , r ac mozolnych i odwiedzali niebezpiecz­
nych. Wykupowanie i przewożenie jeńców nie 

y oi be z trudności, Ibrahim  zaś nie ma więcey w 
swoim obozie, prócz tych, którzy chcą w nim po­
zostać. Lecz ca to, niektórzy z jego żołnierzy de- 
Zerterujt; do Greków, a ci przedają ich znowu, je- 

“ mogą znosić ciężary. W iadom o, że admirał 
^ancuzki, wykupił ich, i posłał do Egiptu,gdzie 

• Drovetti wymienia ich na pcdwóyną liczbę
( Cour. franęa is).

Wy z Nawarynu,, datowany dnia 29 sierpnia,
2nf ra*«: W ypraw a jenerała Maison przybywa i

er*a do Koronu, podług woli P. de Rignv, któ- 
y  sam udaje się do tegpz mieysca. Podobno ad- 
j r a ł  wróci doNawarynu, który zająć kazał wczo-

i,fi d T a ° kręty ZTe, 8w°jey eskadry. W idaćJ floltę płynącą po Ibrahima i niebawem wev- 
«zie ona d oN aw arynu  pod dobrą s trażą”

K u ry c r  upewnia, że dzierżawa dziesięciny i 
m nych podatków w Morei, przyniosło, od miesią­
ca marca 3**827, do marca 1828, więcey niż 200 000 
^starów. Same cło nawaryńskie. mówią, iż PrZv. 
biosło 11,000 piastrów. y
sza  L̂ i t t y  u- K ,°,rf,U’ P-0d . '11n ierł! 9 Wrze®nia dono- , *  ze hrabia Bulgan, jadąc do Grecyi, przybył
t o « , ! y  Wy8Py ™ g r o c i e  papiezkiey C o n co rd e, w  

warzystwie z radcą dworu, hrabią Paninem i cho­

rążym Sassanowem; Dodają, iż jutro wyjadą do 
Zanty naparowym  statku jońskim.

uinkona dnia 10 września.
Podług listów z Korfu, P. Stralford-Canning 

wyjechał ztąd d. 25 sierpnia udając się do Porof. 
Hrabia Guilleminot i P. Ribeaupierre sa jeszcze 
w Korfu. {J. d. S. P .).

F  S  A U C V A.
P aryŁ  dnia 20 września.

(1 G aie ty  W arszaw skiey).
Tuteyszy M onitor  zawiera następującą w ia­

domość o wylądowaniu wyprawy Francuzkiey w 
Morei: „Ostatnie listy Jenerała-Pcrucznika M ar­
grabiego M aison , donoszą o wylądowaniu obu pier­
wszych brygad woyska wyprawy w Morei. W oy­
sko wysiadło na ląd przed P eta lid i w zatoce Ko- 
roriskiey, a naczelny dowódca rozpoczął natych­
miast korrespondencyą z Ibrahirnem  Baszą. Żoł­
nierze są zupełnie zdrowi; gorliwość ich wyższa 
nad wszelką pochwałę, i zachowywana ścisła ka r ­
ność, wzbudzają już naywiększe zaufanie w miesz­
kańcach krajowych. Grecy, którzy naypierwey 
uyrzeli białą chorągiew, padli na kolana dla jey 
powitania, i podziękowania B ogu za przysłaną im 
porno*. Wszyscy mieszkańcy ubiegali się na w y­
ścigi w  okazaniu uniesienia swego i głębokiey 
wdzięczności Królowi. W  godzinę po wylądowa­
niu przybyło mnóstwo Moreyczyków do obozu dla 
sprzedania woysku owoców i innych chłodników, 
które w gorącym klimacie są bardzo zdrowe. Te 
zasiłki powiększają się w miarę, jak wiadomość o 
wylądowaniu rozchodzić się będzie w głąb kraju 
i górach M ainy, dokąd Egipcyanie nigdy nie w ta r­
gnęli; ułatwią oraz tak działania woyska jakoteż 
jego utrzymanie. Wreszcie, żywność woyska jest 
zupełnie zapewnioną, oprócz tylko furażów, któ­
rych brakować będzie aż do czasu przybycia do 
Morei transportów z mieysc rozm aitych.”

— D nia  26  —
Bryg C urieux, który d. 4 b. m. wypłynął z 

R alam aty , a d. 17 b. m. przybył do Tułonu, spot­
kał niedaleko Sycylii trzeci oddział w y p r a w y ,  
k t ó r y  dnia drugiego b. m. wyszedł pod żagle z  
Tulonu.

List z obozu przy P eta lid i , pisany d .4 b. m. 
donosi, co następuje: „W oysko wysiadło na ląd 
bez przeszkody. Nie widzieliśmy żadnego T urka  
ani Egipcyanina. Obozujemy w odległości wy­
strzału karabinowego od brzegu, częścią na wzgó­
rzach, częścią na równinie przy stawach, gdzie jest 
w’yborna woaa. Nie braknie nain żywności, a za 
pieniądze mieszkańcy dostarczają nam wszelkich 
chłodników. Mieszkania nie są dogodne. Gdy wszy­
stkie domy 6palono , musimy więc przestawać na 
chatach. Grecy mieszczą się pod drzewami ze swo- 
jemi żonami i dziećmi, oraz z bronią i ruchomo­
ściami, jakie z woyny uratować mogli. Szczęściem 
piękna rpogoda czyni znośnym pobyt nasz w szała- 
szach. Żołnierze są weseli i zdrowi. Woysko o- 
puści zapewne obóz za 6 dni. N ikt nie wie, co 
się stanie z Ibrahirnem  i resztą wojowników jego. 
Porta nie chce w niczem ulegać, i Baszom w pół- 
nocney Grecyi wydała rozkazy, tchnące duchem 
nieprzyjacielskim. Dodają, iż Albańczykowie chcą 
bronić sprawy Porty, byleby im zaległy i bieżący 
żołd wypłacono. ”

A n g l i a .
L ondyn  dnia 22 września.

(* G azety  W arszawskiey).
Część Dworu Królewskiego posłano do F a l­

mouth  , dla czynienia służby przy młodey R rólo-  
wey Portugalskiey za jey przybyciem. Królowa 
ta lubi bardzo wszystko, co jest Portugaiskiem, i 
dokładnie wie wszystkie szczegóły dziejów oyczy- 
stych.^ Ma wiele podobieństwa do rodziny Bra- 
ganckiey, i żywość oczu taką, jak jey oyciec. Ce­
sarz Don Pcdro  posiada nadzwyczayną siłę. Nay- 
bardziey brzydzi się trwożliwością i fałszywością. 
Męztwo szanuje nawet w nieprzyjacielu. Podczasn



ostatniey b itw y  między Brftayliyfceykami i  Buenos-
A y re zczy k am i ,  pe w n y  of f icer  Buenos A y r e s k i ,  do* 
k a z y w a ł  c u d ó w  walecznośc i .  Nakoniec  atol i  m u ­
sia ł  się poddać ,  i jako jeniec został  z a p row adz o­
ny do R io -J a n e iro .  Cesarz  nada ł  m u  wolność ,
ł ioynie  go u d a r o w a ł ,  i .odesłał  do jego o jc zyz ny .

—  D n ia  25  —
(ż te y z e  g a ze ty .)

YVczora r ano  p r z y b i ł a  do F a lm o u th  młoda  
K r ó l o w a  P or tu ga ls ka  po lgd ni owey  żegludze na 
pok ładz ie  Br ezy l iy sk ie y  ł r ega ly  J r n p e r a tr iz , k tó ­
r ą  dowodzi ł  Y ic e - A d r n i r a ł  D o n  d la n o e l  A n to n io  
F a r in h a .  K r ó lo w a  została przy ję tą z wszelkiemi  na- 
leżnemi  jey oznakami sz a c u n k u .Y i c e H ł ra b i a  I ta b a -  

j p a / i a , M a r g r a b i a / W m e ś / a  z swoją m a łż o n k ą , Je n e ra ł  
P a ld e z , i p ie rw si  c y w i l n i  i w o j s k o w i  urzędnicy ,  
uda l i  się na ty c h m ia s t  na pokła d  dla przyjęcia  J e y  
K r ó l e w s k i e y  Móści .  Y ic e  H r a b i a  l la b a y a n a  prócz 
tego  r o zm aw ia ł  p r y w a t n i e  z M a r g r a b i ą  B a rb a c e -  
tia . Zdaje się, iż wątp iono  o przy jęc iu  jey jako 
K r ó l o w e y  w naszym k r a j u ;  dla tego L e g a t a  Jrn- 
p e r a t r i z  dopóty  nie wywies i ła  K r ó l e w s k i e y  c h o ­
r ą g w i  , dopó ki  nie dano K r ó l e w s k i e y  sa lwy z 
t w i e r d z  i o k r ę t ó w  na d o w ó d ,  iż rząd An gie l sk i  
p r z y y m u j e  J .  K.  M .  jako K r ó lo w ą ,  co ją wielce 
uc ie szy ło .  W y s ł a n o  zaraz do P ly m o u th  s ta tek  
p a r o w y  dla przywiez ien ia  L o r d a  C lin to n  i P a n a  
F r e e m e n t le , tudz ież będą cych  tam po r tuga ls k ic h  
j en era łów .  K r ó l o w a  miała  zamiar  dziś albo j u ­
t r o  wys iąść  na ląd,  gdzie ją p r zyy tn ie  s t raż h o ­
n o r o w a .  M ag is t ra t  i ob yw a te le  chc ą  jey p o d a ć  
a d r e s ,  i m ó w i o n o ,  fe Pan  K a r o l L e m o n  będzie 
ją prosi ł ,  ażeby r aczy ła  jego wieyskie pomieszka­
n ie  swoim po b y te m  zaszczycić.  K o r w e t a  B re zy -  
l i ys ka  D . F r a n c e s c a  p o p ły n ę ła  na p o w r ó t  z l is tami  
do  R io - J  a n e iro .

—  D n ia  26 —
X ią ż ę  W e llin g to n  mia ł  wczo ra y  p o s ł u c h a ­

n i e  u  K r ó l a  J n . c i ,  a potem naradę  z H r a b i ą  A -  
t e r d e e n , z k t órym  także naradzi, li  się Pos łowie  
Cesarsko-  Rossyyski ,  Cesarsko- A ust ryack i, K 1 ólew- 
»ko-F rancuzki ,  H i szp ań sk i  i Buenos  A yr esk t .

Dziś o godzinie 3ciey pa  po łud ni u  o d p ra w i ł a  
się rada  gabine towa.

S ły c h a ć ,  iż Minis t towde przez postanowienie  
R a d y  tay ne y  zawieszają te raźnieysze  praw a zbożo­
w e  i zmnie jsz a j ą  opłatę  od wp rowadzanego  zhoza.

P a n  D a w k in s , miano wany  Rezydentem A n ­
gi e l sk im  p r z y  Rządz ie G r e c k i m ,  uda  się w k r ó t ­
ce  przez  A n k o n ę  i K o r ju  do m i e j s c a  u r z ę d o w a ­
nia swego. __________

H l S Z F A N l A .
M a d r y t  d n ia  11 w rześn ia .

( 1  Gazety Warszawskioy).
Dziś uwięz iono  tu k i l k u  mieszkańców po- 

d e y r z a n y c h ,  k tórzy  pod pozorem błagania M o n a r ­
c h y  o u łas kaw ienie ,  pota jemnie dostali  się do p a ­
łacu .  Płie znaleziono żadney inne y  broni ,  oprócz  
b r z y t w y ,  p r zy  jednym z nich.  W s z a k ż e  na p i e rw -  
iz e m  b a da n iu  w y z n a l i ,  iż nie jeduo morder s two  
po p e ł n i l i .  Nie  można jeszcze wiedz ieć,  czy i t e­
raz miel i  j ak i  zbrodniczy zamiar.

—  D n ia  i3  —
K r ó l  J m ć  daje od k i l k u  dni  p r y w a t n e  pos łu­

chanie wszystk im,  k tórzy tego sobie życzą.
S ł y c h a ć  ciągle o us tanowie niu  naywyższey  

J u n t y ,  co jednak  (jak się zdaje) nastąpi  dop ie ro  za 
p r z y b y c i e m  D w o r u  do S t. D d r jo n s o ,

A r r a g o ń c z y k o w i e  wzbrania ją  się jeszcze p ł a ­
c i ć  dz ie s ię c in y ,  i lubo  4 ty p ó łk  p i ę c h o ty  g w a r -

d y i  wszedł  do S a ra g o ssy ,  zabito jedn ak  k i l k u  lii* 
dzi,  k t ó r z y  tę dziesięcinę zap łaci l i .

Zniesiono wszystkie  w y d a n e  p r z y w i l e je  na 
w y w o ż e n ie  płodów,  t o w a r ó w  i innych  rzeczy  pod 
b a n d e r ą  zagran iczną  do posiadłości  naszych A m e -  
r y k a ń i k i c h ;  lu b  w p r o w a d z a n ie  i c h  z tamtąd  dd 
Hiszpani i .

W i a d o m o ś ć  o p r z y b y c iu  m ło de y  K r ó l o w e y  
Po r tuga ls k i ey  do G ib ra lta ru , sp ra wi ła  tu w ie lk ie  
wrażenie .  M in i s t r o w ie  często się zgromadza ją.

Rozchodzą  się zn ow u  pogłosk i  o zmianie M i ­
n is t ró w naszych.

Dowódca  w Ka ta lo n i i  żąda p o s i łk ów .  Z  B a r ­
c e lo n y  donoszą ,  iż stojący tam 3ci p ó łk  l i n i o w y  
od eb ra ł  rozkaz udania  się na ty chm ia s t  ku górom.  
Zdaje się, iż mieszkańcy  A r r a g o n i i  c h c ą  iść za 
. p r zyk ła de m  Kata lo ńc zy  ków,  i  w zbr ani a ją  się p ł a ­
c ić  dzies ięciny .

T  u r  c Y a. ■’ł 
S ta m b u ł  d. 11 w rześn ia .
(s'Gazety Warsaawskiey).

W i e l k i  W e z y r  uda  się z A d r y a n o p o la  do 
K a rn a b a d u ;  wy s ł a ł  5 , 0 0 0  woyska  z F sk ib ą b y  do  
A in a d y  i W a r n y , na pomoc tey tw ie rd z y .

Nie sk ończyły  się jeszcze robo ty ,  nakazane  
dla obwa row ania • s to l icy  tuteyszey;  lecz śpiesznie 
się odbywają .

O d g r a n ic  tu re c k ic h  11 w rze śn ia .
Donoszą z K o r /u  pod d n ie m  1 0  wrześn ia ,  iż 

F r a n c u z i  zajęli N a w a r y n .

K u r s  w ex lo w  i  p ie n ię d z y  w S t. P e te r s b u r g u  
D n ia  25 w rze śn ia .
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— H a m b u r g  .— 65 dni  szil. ban.
—  — — — 3 mies. — —
—  P a r y ż  7 0  dni  sanl im.
—  — — —  3 m i e s .  » ,
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R u b e l  z ł ó t y ..........................................3 — 8 6

R u b e l  s r e b r n y  3

N ie u s ta ją c y  dochod K o rn m issy i u m o r z e n ia  
d ługów ;
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6 3  s r e b r e m  i o 5  } procenz
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C ze rw .  zł. h o l e n d  1 1  ■— 4o kop.
R u b e l  s r e b r n y  3 — 8 0  kop.

K u r s  w ex lo w  i  p ie n ię d z y  w  O dessie  d. /4  w r z e ś n ia * 
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski R zeczyw isty R adca  Sianu i K aw aler,

4v D rukarni R ed a k cji,



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . u g .
/P ilno dnia 5 P a id

i T e s ta m en to w ą  ostatnley w o l i  d y sp o z y c ją  ze -  
*złey t  tego św ia ta  T eo f i l i  z G raffow  M oraw skich  
^ ię ż n e y  R u d z iw i ł ło w e y  a rozw ied zion ej’ J en e-  
fa ło w e y  C zcrniszew , w  roku te r a ź n ie jsz y m  1828  
augusta 4  dn ia  sporządzoną. J W .  A k tu a ln y  T a y -  
n.V S o w ie tu ik  Sen ator  P a ń s tw a  R o ssy y sk ie g o ,W i­
leńskiego IM P E R  A T U  R S K IE G O  U n iw ersy te tu  
k u r a to r ,  i w ie lu  O rd eró w  K a w a le r ,  N ik o ła j  
N °w osileoW , zostaw szy  pom im o sw e y  w ie d z y  
E x e k u to r e m , gdy o b ow iązan y  publiczną s łużbą  
> m nogością  zatrudnień, a ró w n ie  przez od leg łość  
M ieszkania, nie jest w stanie p o św ięc ić  się  w ł o ­
żonem u na siebie o b o w ią z k o w i,  i w  tym w z g lę ­
dzie przez posłaną do S łu ck iey  D w orzu ń sk iey  O-  
pieki prośbę E x e k u to r s tw a  zrzekłszy  się, przez  
ńiiiieysze w  G azecie  u m ieszczen ie ,w szystk ich  mo­
gących  in teresso w a ć  zaw iadam ia .

Nowosilcow.

O B L f l B J L E H I  £1 
2 H M I I E P A T O P C K A F O  BocniimamejibHarO

4om9, onib C. IIeTnep6 y p rc x a ro  O neK yH cxato Co- 
Efcma ćhmb oóbiiBjiaemcu: Mino Bb ohom ł npoAaemcń 
ćb ayxnioHHafo nyójuiUHaro m opra , aajioaseHHoe vt 
U poeponeinioe HeflBłiaiHMoe « M tm e M aiopnm  B i*  
P ŁI J^lHxafiaOBitŁi 4 y p HOBOH, Cocmo/iigee Bi-imeó-
CKoft I 'y6epHiH H eBejibcxaro  riOBima 11 pit ce.iBiyfi 
4 y 6HHHH:b A«opoBbiXŁ 3, bb AeP eBHfJXB, PejiMHąaxB 
1 , BopoBofi 10 , ilo/mejiBi hjih X a p n a x B  3a ti-
CK.no-ieHienriB 10— 2 0 , 7KypoBaxB i4 , X o 6 h j ix b  hjih 
•/laxHHxt 3o, h  m oro 9 0  M j/Kecxa nojia AJuib, n a -  
caHHhixB no peBH3iH 1816 ro/ja, cb poat achubimu n o - 
c j i t  peuM3 iH , Co Bceio npunaA-ieiKameio k b  hhmb 
aeMjteio, it bchkhm b Ha ohob. CiiipoenieiviB} ą a h  nero  
Ha3HauenBi jJpoxli mopraniB cero  ro ^a  bb Honópl, 
^jU,t iiepB blk i5 , Bmopbiit 2 2  11 n ipem ifi 2 7  mhcjib. 
■®.e.taiomia xynmrib HMtHie cie , MOryniB hbahh ich

O nexyEC xift Cobbitib noKa3aiiHMXB mhcjib bb 
UpnCyAcniBemiOe Bpenilt, h KHAernb bb ohomb n p o - 
AanaeMOMty hmBhiio o n n c t ,  yCjiOBie u (JiopMy x y n - 
'teft kplm O cnnn •dkcneAHmopB (JcmOaobckh*

2 Od R a d y  O p iekunczey  St. P e t e r s b u r s k i e j  C e­
sarskiego D om u w y c h o w a n ia  n in ieyszem  ogła­
sza się* i i  w niey przedaje się przez a u k c y ą ,  z pu­
b licznego ta rgu ,  oddany  na ew ik c y ą  za orninieniem  
te rm in u ,  n ie ru c h o m y  m ajątek  M ajo row ey  W i e r y  
M ichay łoW ny D urnow ey , położony W W i ie b s k ie y  
G u b e rn i i  w N ew elsk itn  powiecie , w m a ją tk u  Du- 
b in in ie  d w o rn y c h  5, we wsiach: R ep iszczach  10, 
■Borowcy lO jPodbie łyalbo  C h a rn ia c h  po w y łączen iu  
10 2 o, Z u ro w ach  i 4, C łiobn iach  albo Ł - c h n ia c h  5o,
^  °góIego  dusz p łc i  m ęzk iey ,zap isanvch  do rew izy i  
1816 ro k u .  z u rodżonem i po re w iz y jn e  wszelką nale- 
zącą do nich  z iem ią, i w szelk iem  na niey Zabudowa* 
Uiem, do czego naznaczono te rm in y  do ta rgów  le ra -  
zuieySZfego rokit W mCtl l is topadzie  t s i j  15, 2gi 22 i  
3ci 275 życzący  k u p ić  tako  wy ma ją tek  zechcą  przy* 
b yć  do R a d y  O p ie k u n c z e y  w oznaczonych dn iach  w 
czasie posiedzeń, i w idzieć  w  niey przedającego  się 
M ają tku  in w e n ta rz ,  w a ru n k i  i łorrnę. przedażuego 
prawa. E x p e d y to r  Osm ołowskii

2  R M llE P A T O P C K A rO  Bocm triiam ejibHaro 
4om u oiiiB C. lle in e p S y p rc x a ro  O nexyH cxaro  CobB- 
nia citittB oćbHBAHemćd: im o  bb ohomb n p cg aem ca  
ćb  ayknioHHaro nyójiHHitarO m o p ra , 3ajiojueHuoe h  
npocpoHertHOe hCabu/Kmvioe HMlmie HoMkuąHKa B h -  
Kch inia. Iocm jid B i t n a  B y m o B H u a , coenio/iuyee B h - 
KteńCKóH T yćepH iu  11 I ło B tm a  n p n  iimBuih BejiHAK- 
HaxB AkopoBbixb 7 , bb AepeeuuxB BypaxOBl; 3a h  
Ca.xHl'ieHieMB 1 8 — 2 2 , B o ap k  4 1, KoMJiioBk 24, B y p - 
■JtaKOBii i 8 , l \ a 3UHąli 32,4o30bk1i 43,KanjiyHOBl; 15, u 
nioro 200 myaiecKa iioxa AyMb, niicaiiHbixB 110 peBii- 
3itt 1 8 1 6  roAajUBpoatAeuHbiMit uocaB peiiH3iii,co Bceio

ernika v s 1828 Reku

n p H H a A A e ^ t a n ą e j o  k b h i i m b  3 e S u ie H >  11 b c A k h m b  H a  O* 
noil cnipoeHieMi,; ajiu o ero  Ha3Ha*ieMbi ćpoKK mop* 
raaiB cero  1828 roAanoaCpa Mi\a neriBbiil i5,Bmo]ibiH 
22, h  m pem iu  27 h h ć j i b .  iRejiarorąie Kymnnb Harbaie 
cie,MoryirtB h b j i h h i c / i b b  OneKyncKiSCoBliinB noxa-
33HHBIXB HHCXB BB UpHCyACHlBeHHOe BpCMH, H BH-
Atłnib bb Óhobib tipogaBaCMOMy HMtuiio om icb , y* 
cAOBie h (J) o pary xynsreS xpinocniii.

3 K . c n e A H n i o p B  O c m o a o b c k h *

2 O d  R a d y  O p iek u n czey  St. P e t e r s b u r s k i e j  
C bsarskiego D om u w y ch o w an ia  n in ieyszem  ogła* 
sza się, iż w n iey  przedaje  się przez a u k c y ą  z p u ­
blicznego ta rgu , oddany na e w ik cy ą  i p rz e te rm in o ­
w a n y  n ie ru ch o m y  m ają tek  obyw ate la  W in c e n te g o  
Józefow icza  R utow icza , położony w W i t e b s k i e j  
G u b e rn i i  i pow iec ie  p rzy  m ają tku  W7elid iczach  
d w o rn y c h  7, we w siach :  B u ra k o w ie  po w y łączen iu  
18— 23, Bojarze 4 i, K o tu low ie  24, B u r łak ó w  ie 18, 
K az in ce  82, Łozow ce 43, K a p łu n o w ie  i 3 , w o- 
góle 200 m ęzk iey  p łc i  dusz, zap isanych  do rew i*  
zyi 1816 ro k u  z urodżonem i po rew izy i ,  ze w sze l­
k ą  należącą do n ich  ziemią, i w szelkiem  na n iey  
zabudow aniem i dla czego naznaczono te rm in y  do 
ta rg ó w  tego 1828 ro k u  w m iesiącu listopadzie: iszy  
x5‘ 2gi 22, a 3ci 275 życzący k u p ie  ta k o w y  m ają tek  
zechcą  p rz y b y ć  do R a d y  O p iekunczey  w  oznaczo­
n y c h  te rm in a c h  w czasie posiedzeń, i  w id z ieć  w  
niey  przedającego się m a ją tk u  in w e n ta rz ,  w a ru n k i  
i  fo rm ę  przedaznego p ra w a .

E xp ed ytor  Osmołowskii

2 H M I I E P A T O P C K A r O  BocnttmamejifeHaro 
4 oMa, o rn i  Ci H em epC yprcK aro  O nexyH cxaro  Co- 
B tm a c h m b  oóbHBji/ieniek: i m o  b b  o h o m b  npoAa* 
em c a  c b  ayxnioHiiaik) nyńAiiuHaro m opra , 3a3ioa:eH* 
Hoe iinpocpoueHHoe HeAEHtKHMoe HM tHielloMtiuiiEa 
AHmona E(j)HMOBa BoroMOJibpa, cocinoHiu;ee B nm eń- 
Ckoii l ’y6«pHiH HeBeAbcxaro IloBliina ną>H c e . i i  Ba* 
i o B l i  AuopoBbixB jiKAeft i 5 , b b  AepeBHHXB: l l e p e -  
Boxoxt 2&, CwrOBi 21, T e p h o B i  17, H sx a x B  12, 
B pom xaxB  g, KncjiBxaxB 3a ucxjuoueHieMB 16— 6 * 
BacH.ibK.axt> 12 , KoCmioxoBb 1 2 ,  ycmHHOBdi i 4  ̂
AjiioiiiHX'fe 4 , 3 y 6n a x b  16, BojixaxB 22 , E m i k h h / I !  
5o, B o p c y x a x b  7, IloA6epe3be 27, K a n y C m a x t  7, 
M b h h x - 6  i 5 , Beiuyl) 2 i ,  BpOAaxB 7, AHApeeBŁ 1 2 ,  
R e p n ie a t i  10 . l lo a ta p a x i .  i 4 , h  b b  cejin,lł TyAiyfc 
19, moro 354 MytKecna no.ta /tyluB , UHcan- 
HbiXB no peBnaiH 1816 rO,ąa, C b  pOasAeHHbtMtt rio- 
catłpeBusiH, Co Bceio npHHaAJieutainero k i  h h m b  3eM- 
jieio, h  b c h k h m b  na o h o h  cnipoenieMB; A-tu *terp no 
npoHSBCAeuiu o a h o i ’ 0  m o p ra ,  Ha3HaueHi>i ą j l h  AByxn 
moprOBB cpoxH óyAymaro noflCpu Mt>cnii,a o a h h b  
22, a Apyi’OH 27 HHc.iB. /Kejiamipia xyiiHnib h -  
M tnie  cie, M oryra i HBJitimca Bi> OiiexyHCxiil Co- 
BhmB noxaaanHbiXB h h ć j i b  b b  npHCyAćniBeHHoe 
BpeMH, h  BiiAemŁ b b  o h o m b  npoAaBaeMOMy i i m B h I h )  
o u h c B }  ycjiOBie h  (j ipMy xyixueH xpBnocniH.

3 xcneAHinopB O c m o j i o b c k h *

2 Od Rady O piekunczey St. Petersburskiey C e­
s a r s k i e g o  Domu w  ychowania ninieyszćm ogłasza się* 
iż w n iey przedaje się przez aukcyą z publicznego  
targu, oddany na ewikcyąj i przeterminowany nie­
ruchomy majątek obywatela Antoniego Efirno-  
wa BohOrnolCa j położony w  W 'itebskiey guber­
nii w JNewelskim p o w ie c ie ,  w  majątku Bajowie  
dw ornych 15 , we wsiach: Berewołoce, 25, S ihow ie  
21 j T ern ow ie  17, Iw k ach  12, Broszkach 9 ,  K i-  
slakach po wyłączeniu 16—6. W asi lk a ch  12, K o -  
stiukow ie  12, Ustyriowie i 4 , A lu tys ie  4 , Zubćach  
16, B otkach  22 , R y ży cy  3o , Borsukach 7, l Jod- 
berezie 27, K apuslykie  7, Iwczysie  15 , W e n c ie  21, 
Brodach 7, Andrejewie 12, Gzerteżach 10, Pożarach  
i 4 , i w majątku Rudce 19, w ogóle 354!dusz p łc i  męz­
kiey, zapisanych do rew izy i  3816 r o k u , z uro-  
dzonemi po rew izyi, ze wszelką należącą do n ich  
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do cze-



go po odbyciu jednego targu, naznaczono dla dwóch
targów terminy następującego listopada jeden 22 a 
drugi 27 dnia; życzący kupić lakowy majątek zech- 
C i}  przybyć do Karły Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć wniey przyda­
jącego się majątku inwentarz ,  warunki i formę 
przedaźuego prawa. Expedytor  Osmołowski.

1 Konamissoryatski Depar tament  Ministe- 
ryum woyny, na osnowie Zurna łu  Komitetu PP .  
Minis t rów N a y w y ż e y  potwierdzonego dnia 
26 lutego 1827 roku  i wydanych do niego do ­
da tkowych prawideł  , o porządku wydawania 
pieniędzy za pretensyami opołczeniy i woysk r e ­
gularnych za płacę czyli żaławanje w  woynie 
narodowcy nieodebrane w niektórych tercyałach 
1814, 1 8 1 5 i w  części 1816 roku, przystępując 
teraz do zabonifikowania, ogłasza jak następuje:

1.) Ażeby wszyscy odstawni urzędnicy, któ­
rzy zilaydowali się w składzie byłey polskiey a r ­
mii,. i nieodebral i za czas wyżey wyrażony 
płacy,  dali  wiadomość o inieyscu swojego prze­
bywania do Kommissoryatskiego Departamentu,  
a dla wygoduieyszego uzyskania podług spisu zro­
bionego w Departamencie  z objawionych juz 11- 
przedi iio pretensyy, komo,  ile i za jaki czas przy­
pada  płacy, każdy obowiązany wyrazić wiado­
mość, kto w jakim pólku,  albo opołczenii znay- 
dował  się w służbie.

2.) Ażebypo śmierci tych urzędników, suk-  
cessorowie , wdowy i ich dzieci t. j. własną ich 
familią składający, weszli także z prośbami do 
Kommissoryatskiego Departamentu o wydanie im 
nieodebraney przez mężów albo oyców, za wy- 
żey pomieniouy czas płacy, wyrażając przytem, 
kto  gdzie teraz mieszka, i przykładal i świadec­
t w a  od mieyscowey Cywilne j  Zwierzchności,  iż 
rzeczywiście się żoną lub dziećmi zmarłego.

Za  Naczelnika Oddziału 8 klassy Sołomko.

1 Od Li tewsko-Wileńsk iego  Gubern ialne-  
go Rządu Czasowey Expedycyi  ogłasza się, iż 
na uzyskanie należności z nieakuratnego dostaw- 
czyka żyda Nacliiina Zełkina,  wynoszącej  w o- 
góle 2Ó,g3i rub .  5 oł  kop. sr. i ass. i2,4o2 rub. 
g 4 l kop., oddane na przedaż z publicznych t ar­
gów domy poręczników jego Zełkina, Kowień­
skich obywateli:  Jana  Krzyżanowskiego i żyda 
Le w in a  Sołowieyczyka, w  mieście Kownie po­
łożone, ocenione: pierwszego 2,832 rnb., a osta­
tniego i,2o5 rub.  32 kop.  sr., i do tego nazna­
czono terminy: iszy 17, 2gi ig  grudnia biegącego 
roku,  a ostatni we 3 miesiące, od dnia pierwsze­
go wydrukowania  o tern ogłoszenia w Moskiew­
skich albo S. Petersburskich gazetach; a zatem 
życzący kupić pomienione domy, zechcą przy- 
bydż na wyżey pomienione terminy do targów 
do tego Rządu.  Dnia 2g ybra 1823 r.

Sowietnik Dmitrewski .
Sekreta rz  Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

skim Ptcie  położony, składający się, z jednego 
mieszkalnego i 6ciu gospodarskich drewnianych 
zabudow ań ,  5ch kątniczych cha t ,  osadzonych 
za kontraktami przez szlachtę, 4ch włok ziemi 
obszerności, przynoszący rocznego dochodu z u- 
przcdnich lat ,  od 56 do 70 rub.,  a w 1827 ro­
ku  5o rubli, w  ciągu lociu la t  w ogóle 5oo r- 
sr., oceniony 6 4 o rub.  sr., i chociaż do tego na­
znaczone były 4 i 5 bieżącego mca terminy,  lecz 
że się do targów n ik t  nie jawił,  naznaczono więc 
nanowo terminy:  iszy 3 o, 2gi 5 t następującego 
oktobra,  a 3 ci ostateczny we 3 miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania  tego ogłoszenia, po­
słanego przy raporcie 11 przeszłego augusta do 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania  Mo­
skiewskich Depar tamentów; zatem życzący k u ­
pić rzeczony folwark , zechcą przybydź do to­
go Rządu.  Dnia 2g 7bra 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekre ta rz  Jamont .

Kollegialny Sekretarz  W .  Lconowicz.

1 L i tewskó-W ileńska  Magistratura  P o w -  
szecbney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę­
dzie się przedawać  przez aukcyą,  oddany na e- 
wikcyą,  za omiuieniem terminu,  nieruchomy ma­
jątek Ciechanowiszki Sędziego Wileńskiego Ziem­
skiego Sądu Drzewickiego, położony w W i l e ń ­
skim powiecie, ze 3 o włośeiańskiemi płci męzkiey 
duszami, ze wszelką należącą do nich ziemią i 
wszelkiem na niey zabudowaniem, we 4 miesiące 
od dnia poźnieyszego wydrukowania  w gazetach 
obu stolic ogłoszenia, do czego osobno naznaczone 
będą uprzednie  termiuy.Dnia 25 ybra 1828 roku.

Marszałek i K aw ale r  Stanisław Jasieński.
Sekretarz  J. Solimani.

i Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.  
Dla uzyskania Skarbowych wyda tków i usatysfa­
kc jonow ania  skrzywdzonych przez grabież i k r a ­
dzież osob, w sprawie rozboyników Baranow­
skiego i Borodul ina,  należących do uzyskania ze 
szlachcica Wiłkomirskiego P t u  Fel ixa Kossa­
kowskiego,  aśs. 5 19 rub. 8 ’ kop. i sr. 11 rub.  
3 kop.,  oddany na publiczną przedaż fo lwark  
tego Kossakowskiego Normaynie,  w W iłkom ie r -

1 L i tew sko-W ileńska  Magistratura  P o w -  
szechney Opieki ninieyszem ogłasza, iż w niey bę* 
dziesię przedawać przez aukcyą,oddany uaewik* 
cyą, zaominieniem terminu,dom murowany  Szla­
chcica Michała Zafatego , położony w mieście 
W iln ie  na przedmieściu Snipiszkach pod N. g6fl 
z f ruk towym ogrodem, w około murein op row a­
dzonym, we  4 miesiące od dnia poźnieyszego wy­
d rukow an ia  w gazetach obu stolic ogłoszenia, do 
czego sobno naznaczone będą uprzednie  terminy. 
Dnia 22 7bra 1828 roku.

HenpeMeHHLiu Haem, h KaBajtepi, Kjieiłcnrb.
Cenpemapb H. CojiHMaHH.

2 Pbcztamt Li tewski  ninieyszem wzywa ży­
czących wziąć na siebie dostawę potrzebnych 
jemu dla niższych pocztowych służących L i tew -  
skiey Dyrekcyi  dwuronzney i jednoroczney ammu- 
nicyyuych rzeczy, a mianowicie: sukna ciemno­
zielonego,  białego,  szarego i czarnego , podług 
wzorow w  ogóle 6 o 5g arszynów i 4 wierszkow, 
maszestru czarnego 822 arsz. 6 wiersz, aksamitu 
ciemnozielonego z częścią mamisn 8774 arsz. 8 
wiersz., sukna szarego ruskiego z małą ilością 
czarnego 4 5 n  arsz. 5 ł  wiersz.; pantałonow le ­
tnich z flamskiego płótna zupełnie uszytych na 
podszewce 4 3 4 , giwerow paradnych z galona­
mi i całym przyborem dla  pocztylionow 3 8 1 , 
czapek pojarkowyeh czarnych 166, halsztuchoW 
czarnych sukiennych 1198 i towaru na bóty * 
podeszwami i z całym przyborem 5gg par; aże­
by takowi przybyli do Pocz tamtu  dla odbycia 
ta rgów, na uiżey oznaczone terminy  a miano­
wicie; iszy io j  2gi 14, a 3ci 17 następującego



grudnia % dostatecznemi i prawuemi ewikcyami, 
bez których uikt do targu dopuszczonym bydź 
ńiemoże; takowe doniesieuia z ewikcyami po- 
Winny bydź, przedstawione do Pocztamtu wcześ­
nie, to jest, w wilią naznaczonych do targów  
dni dla wygodui^yszego ich rozpatrzenia poszcze-  
góle; dalsze zaś warunki objawione będą przy 
targach. Dnia 29 ybra 1828 r.

Expedytor Jan Bierników.
Naczelnik Stołu Adamowicz.

1 Niżcy podpisany instrument macher mie­
szkający w domie Biszofta piekarza na ulicy Do- 
ttńoikanskiey przeciw Poczt}, ma do sprzedania 
trzy pantaliony, jeden angielski mahoniowy na 6 
oktaw i dwa wiedeńskie; życzący oue nabydź 
*Oa się zgłosić do wyż pomienionego domu. 1828 
roku ybra 27 dnia. Józef Piasto.

W olno drukować Policmeyster Chrząslowski.

2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. Z 
przyczyny usunienia przez ten Rząd od dzier­
żawy w mieście W iln ie  krobkowego poboru z 
rzezi bydła, ustanowionego przez Likwidator-  
ski Wileńskiego Ziemskiego Powiatowego Są­
du wyrok 1793 roku zapadły, na umorzeuie 
długów Wileńskiego żydowskiego Kahału, ley  
fiildy Kupca Michela Zemela, za dopuszczenie 
niedoimki do 6,5gg rub. 171 kop. sr., oprócz 
za upłyuiony miesiąc sierpień należnych od nie­
go i,g 15 rub. 83 kop., stosownie do przyjętych i 
podpisanych przezeń Zemela uprzednich wa­
runków; dla odhycia targów na oddanie tako­
wego poboru nanowo w dzierżawę do igo kwie­
tnia i 83o roku naznaczono terminy: iszy 24 , 
2gi 26, a 3ci ostateczny 29 następującego paź­
dziernika; a zatem życzący należeć do targów 
zechcą przybydź z prawuemi i dostatecznemi o- 
^ikcyami do tego Rządu na oznaczone terminy, 
gdzie objawione im będą i uprzednie warunki. 
Daia 27 września 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Powytczyk Leos/kiewicz.

2 Ponieważ równo z dniem im  januaryi 
nadchodzącego 1829 r. na niektóre fundusze 
mieyskie, dochód miastu przynoszące, kontra­
ktami termiua naznaczone, kończą się, jako to; 
na sklepy w Ratuszu, na piwnicę pod jatkami 
Chrześcijuńskiemi będące, na mieszkania, skle­
py i składy w domu Gościnnym mieyskim bę­
dące, i na dochód łopatkowy od rzezi bydła na 
Amtokolu exystujacy, a takoż na reparacyą mły- 
htl tnieyskiego po Biskupiego podług sruiety przez 
tuteySieg0 Gubernskiego Architekta sporządzo- 
lley. Przeto Rada Mieyska Wileńska w celu od­
dania na rok następny 1829, takowe fundusze 
w arędę » i udzielnie celem jak uayrychleyszc- 
go wyreparowania młyna po Biskupiego, do li-  
cytacyi uaznaczyła termina jako to: iszy 9, 2gi 
lo ,  5 ci u ,  a na przetarg dzień 12 następują­
cego raca 8bra. Aby zaś życzący zaarędować 
takowe fundusze i przyjąć na siebie reparacyą 
niłyuu na naznaczone termina do licytacyi w 
Hadzie Mieyskiey jawili się, taż Rada trzykro­
tnie w gazecie Kuryera Lilt, ogłasza. Datt r. 
1828 mca ybra 28 dnia.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. W e -  
ner R. M. W.

Pism Rady M. W . J. Woytkiewicz.

2 Powodem zbliżającego się 1829 roku i 
równo z upłynieniem teraźnieyszego, kończą się 
termina kontraktów na dostawkę dla miasta i  
Pólioyi drew, furażu dla koni policyyskieb, pro­
wiantu dla sołdatow policyyskich , a takoż o-  
czyszczenie w domach skarbowych mieyskich 
kloak i kominów; Fiada mieyska Wileńska w  
celu odbycia na takowe przedmioty licytacyi na-  
zuaozyła termiua, pierwszy 23 , drugi 24 , trze­
ci 28 a na przetarg dzieli 26 nadchodzącego mie­
siąca października. Aby zaś życzący przyjąć 
na siebie dostawkę dla miasta w roku 1829 drew, 
prowiantu i furażu; oraz chcący przyjąć na sie­
bie oczyszczenie kloak i kominów w domach 
skarbowych mieyskich, z odpowiedniemi ewikcy­
ami do Rady miasta W ilna na Ratusz w  ter­
minach oznaczonych do licytacyi jawili się, taż 
Rada trzykrotnie w Gazecie Kuryera Litewskie­
go awizuje. Datt roku 1828 września 28 dnia.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. 
W ener R. M. W .

Pism. Rady M. W .  J. W oytkiewicz.

5 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyi ninieyszem wzywa życzących na 
targi na 25 , 29 i 3o następującego październi­
ka, przyjąć ua siebie wyrobienie do 2,870,000  
sztuk cegły żeleźniaka, potrzebney w następnym 
1829 roku do robot Winda wskiey woduey kom­
munikacyi, ua rachunek uieakuratnyęh podrad- 
czykow Dyneburskiego 3 gildy kupieckiego sy­
na Nikity Alekńejewa Kazadajewa i Ryskiego 
3 gildy kupca Alexieja Terentjewa Artemjew’a; 
życzący zechcą przybydź na wyżey pomienione 
terminy z pewnemi i dostatecznemi ewikcyami, 
przy czem okazane będą i warunki, podług któ­
rych oddane będzie wyrobienie cegły.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o- 
głasza s i ę , iż w mieście Mińsku postanowiono 
wystawić przy Wice-Gubernatorskim domie mu­
rowane skrzydło, za summę wyliczoną podług 
śmicty 4,463 rub. 6 8 ł  kop. ass., zatem życzą­
cy wziąć takowe wymurowanie, zechcą przy- 
bydz do targów z prawnemi ewikcyami d o lz -  
by Skarbowey Mińskiey na terminy: iszy 8, 2gi 
10, 3ci 11 a na przetarg i 4 stycznia następu­
jącego 1829 roku, gdzie okazane będą życzą­
cym , w arunki, śmieta i plan. Dnia 21 ybra 
1828 rokr.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Tytularny Sowietuik i Kawaler Felioyan Ar-  
cimowicz.

Za Naczelnika Stołu Siemienow.

3 Od Podolskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż oddany na 
ewikeyą tey Magistraturze , za ominieniem ter­
minu, murowany dwupiątrowy dom Kamieniec­
kich obywateli żydów Abramka Hambarka i  
Josia Hel/ayda, w mieście Kamieńcu położony, 
dla uzyskania długu ich w tey Magistraturze, 
wynoszącego oprócz procentów 5oo rub. srebr., 
będzie się przedawać we 4 ‘miesiące od poźniey- 
szego wydrukowania o tern w gazetach obu 
stolic, o czem ogłoszono będzie osobno.

Sekretarz Czarnucki.

3 JW  W , b. W . Polsk. Jenerałowicz Maury­
cy i Anna z Chłopickich Prozorowie, mając de­
kretem Sądu Exdy wizorskiego w Powiecie Ro-  
sieiiskim w dobrach Zamku dnia 19 apryla i-

3*



clącego 1828 roku ogłoszonym, za summę rubli nipotencyl nikt w Sądne intereśsa lub ak ład f
srebrem 2g ,i44  wydzieloną schedę; traktując tyczące się Klasztoru z W . Tomaszewiczem nie* 
ze mną niżey.podpisującym się od pierwszego ma- wchodził, czyni się ninieysze ostrzeżenie, 
ja o wyprzedaż podług prawnych zrzecznych za* Frauciszka Klikowiczówna Z. O.S. F. P rze­
pisów; naostatek upływającego tnca 7bra 7 dnia łożona K. S. Michała.
wydali i tegoż mca 11 dnia w Sądzie Głównym Wolno drukować. Wiliio d. s 4 września
Wileńskim przyznali wieczysto przedażne prawo 1828 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz. 
z obowiązkiem ewinkowania nabywcę do każde- ------------- -
go, jeśliby kto do tey schedy interessował się; 
o tem przez Gazetę Kuryera Litewskiego ogła­
szam. 1828 7bra 27 dnia. Stanisław Jasieński.

Pozwolono drukować dnia 27 Września 1828 
roku. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

5 Sad Taxatorsko Exdvwizorski skutkiemc  •»

Remissy Sądu Ziemskiego P ttu  Nowogródzkiego 
w folwarku Kuniłowie w tymże Pcie leżącym* 
na rozdział majątku W . Franciszka Borzoboha- 
tego b. Sędz. Ziem. P ttu  Nowogródz. ustanowio­
ny, dokumentem submissyynym, tak przez de- 
bitora, jako też przez kredytorow podpisanym, 
wezwany do przeniesienia juryzdykcyiSądu swo­
jego do folwarku Sludeńca w Gubernii Mińskiey 
Picie Słuckim położonegh, temuż konkursowi u- 
ległego, przez decyzyą swoją d n ia ig 7 b r a  1828 
roku w tymże Kuniłowie zapadłą, przenieść Są­
dy swoje do tegoż folwarku Studeńca postano­
wił i czy unoście sobie powierzone do dnia 10 
8bra idącego 1828 roku odłożył; gdyby za tym
0 takowym Sądu Exdywizorskiego przeniesieniu 
wszyscy kredytorowie i pretensoirowie zawiado*. 
mieni zostali, ogłasza , że oraz na uieprzycho- 
dzącychi pretensyow swoich nieuspra wiedli wia- 
jących, wiekuista amissya zapisaną zostanie, za­
powiada.

Prezydyjący Exdy w. Felicyan Wereszczaka.
Franciszek Pielraszewski Exdywizor.
Michał Niepokoyczycki Exdywizor.

3 W  celu spełnienia postanowienia Sądu 
Kommissyi dla urządzenia interessow Radziwił- 
łowskich wolą N a y  w y ż s z ą  ustanowioney, i 
za nim nastaley w Magistracie Wileńskim rezo- 
lucyi, zawiadamiam Publiczność, iż dworki Ż a­
kowskich w W ilnie na Snipiszkach pod N. gy6
1 g8o położone, oprócz ogrodu fruktowego mię­
dzy temi dworkami naydującego się, wyprzeda­
ne zostaną z puhliczney licytacyi w terminach 
dnia ig  , 20 i 25 następującego mca oktobra ; 
życzący więc nabydź takowe dworki raczą ja­
wić się w terminach rzeczonych na mieysce po­
łożenia tychże dworkow, gdzie i punkta przed- 
licytacyyne objawione zostaną. D att dnia 24 
septembra 1838 roku.

A. Fiotentini R. M. M. W ,

5 Niżey podpisana podaję do powszech- 
ney wiadomości, iż gdy Klasztor Mniszek B er­
nardynek Sto Michalskich w mieyscu rządcy i 
plenipotenta W . Antoniego Tomaszewicza Se­
kretarza Guberńskiego instalował innego, a ztąd 
plenipotenoya W . Tomaszewiczowi w imieniu 
Klasztoru przez byłą Przełożoną Alexandrę Po • 
lioskę w roku 1822 miesiąca iauuaryi 5 dnia 
wydana i przed Urzędem Ziemskim Wileńskim , 
przyznana bezskuteczną została, a którey w o- 
rygiuale W . Tomaszewioz niepowrócił; przeto 
takową pletńpotencyą reklamując i za ństałą w 
skutkach swych ogłaszając, ażeby zatym powo ­
dem jeszcze u iepow tócon ey a już ustałey ple-

5 Podaje się do wiadomości publicfcney, iż 
o mil 10 od W ilna są do sprzedania człery ko­
nie młode anglezowane do uprzęży, równie ka- 
ty ta  podwóyna warszawska nowa, za pomier- 
ną cenę, ktoby chciał nabyć, może się poinfor­
mować o wszystkich szczegółach u W . Regenta 
Dowoyny mieszkającego w własnym domu pod 
N. 806 naprzeciw bulwarów.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski,

3 Niżey podpisany usprawiedliwiając się 
przed czytelnikiem na uczynioue w awizacyi K u ­
ryera Lit. przez W -W rób lew skęT ek lą  ostrze­
żenie, odpisuję, za listem Wroblewskiey do X  
Głowackiego Prefekta drukarni Wileri. pisanym 
którego sam byłem oddawcą, w rzeczy naymo- 
cnieyszego ze 6trony jey uręczenia i przyjęcia za 
nayważuieyszy dokument wszelkie rewersa, i 
kwity, co tylko w imieniu teyże z dziełem ro­
mansowym pod tytułem „Konstancya Xiężoiczka 
Zasławska” uczynię, mnie zaś Za spełniane kom- 
roissa, nayczulszą przyrzekając wdzięczność, poi 
leciła, abym one do sprzedania oddał xięgarzo- 
wi, co uzupełniwszy, z uwiadomieniem na do w od 
przesłałem rewers xięgarza, a za wdzięczność 
ptzyrzeczoną, mam w podziękowania, że odpisać 
muszę, Plenipotencyi na żaden przedmiot od 
Wroblewskiey nie miałem i nie mam, gdyby ta 
i mogła bydź wydaną, to tylko na przedmiot 
rozszerzeni^ płodow romansowey autorki W ro­
blewskiey Literatury, którey żaden z plenipo­
tentów, w tak trudnem a kłopotliwem interes- 
sowaniu się, lękając się podziękowania, przyjąć 
pewno nieodważyłby się, i aby odtąd W róble­
wska swemi kommissami mnie nie Otrudzała, 
wdzięozuość oświadczyć przyrzekam. D att 182# 
r. mca marca 20 dnia*

Jan Laskowski Regent.
W olno drukować. W ino dnia 25 wrzes. 

1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Gen. Wiled* 
Radca Kol. i Kawaler.

3 Sąd TaXatorsko-ExdywizOrski masśy rnaa 
jątku po zeszłym Kazimierzu Sidorowiczu oby­
watelu miasta Brześcia Litt., dekretem Remis" 
syynym Sądu Głł. 2goDepar. Guber* Lilt. Gro- 
dzień, w r. 1827 dnia 3 . mca nowembra zapa­
dłym, wyznaczony, w mieście Brześciu agitują* 
cy się, przystąpiwszy do dzieła, po zrezolwowa- 
uiu wniesień stron po satysfakcyą przychodzą­
cych, wyrokiem swym na dniu 5 julii b. 1828 
r. ogłoszonym, termin ostateczny do rozprawy' 
na dzień 5 ty nowembra tegoż roku przezna- 
czywszy, zastrzegł razem amissya ptetensyi każ­
dego, ktoby z zaregnloWaniem się do rzeczoncy 
massy na wyznaczony termin nie przybył, niniey- 
szym więc, o terminie ostatecznym przyyśeia do 
Sądu Exdywizorskiego interessowaue osoby ten­
że Sąd zawiadamia.

Józef Koiszewski Prez. Ziem. Brz.es. E& 
Kazimierz Kaczkowski S. Z. B. ExdyW* 
Paw eł Wygonowski b. S. Z. B. Exdyv?ł


